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dlo dużych zwierzq|
'W związku z dd<onywaniem coraz b,ar,dz,ie,j t,rnrd-

nych zab,iegów chirungi,cz,nych u zwierząt dużych,
d,otkl,iwie odclzuwa się w pracy lekarsko-weteryna-
ryjnej potrzebę właściwego unie,rucha,miania dużych
zwierząt.

W leczni.ctwie wetery,rra,ryjny,m znane są różae ty-
py stołów i poskr,ormów operacyjnych. Stoły rł, formie
tapczanów mają te zasadnicze wady, że ze rł,zględu
na swe kilkurnetrowe rozmlary, zajmrują dużo miej-
sca w ograniczo,nylch co do wie,trkości salach am,bula-
toryjnych lecznic rejo,nowych. Pol;radto wymagają
d,użej ilości osób i czasu do położenlia na nich zwie-
rzęcia. Poza tym sarno ,,rzucalnie" na nie zwierząt
stanowi zawsze pew.ne niebezpie,czeństr;rro. Jest ono
spowodowane samoiobroną zwierzęcia i częst,o końozy
się, tym, że zwierzę zamtiast na stole pada o;bok sto-
łu. I wreszcie po skończclnej otpera,c;i trze,ba długo
czekać zanim zwierzę się pr,zebu,dzi. Po,stawienie ze
stołu operacyjne,go zwierzęcia na kończyny nas,tręcza
często duże fru,dno,ści. Pra}ltycz,nie więc sytuacja w
teronie wygląda tak, że ok, 900/o poważnych zabiegów
chirurgicznych, jesit przeprowadza,ila na terenie przy-
ległyrn d,o lecznic, na zie,mi niezależnie od po,gody i
pory roku. Nad]to ,tego typ,u stoły znajdłr ją się w
niewielu lecznicach li nie są należycie wyko,rzystane.

Skonstruowane po wo,jnie sltoły operacyjlae za gra-
nicą, a w Polsce przez Augustynowicza podncszone w
pionie, stanowią po,stęp w tej dziedzinie. Podcbnie
jednak jak poprzednłie wyma,gają drużej obsługi (5--6
osób) do położenia na nich zwierzęcia. P'rzy ich po-
mocy nie uzyskuje się położenia grzbietowego zwie-
rząt. Ponadto jak w poprzednich typach stołów, z
powodu trwania znieczulenia, po dokonanej operacji
wozIi się zwierzę w śtanie snu nar]kotyclznego d,o boksu.
Cena takiego stołu i rł,montorł,anie go w posadzkę po-
łączone są z dużymi kosztami. Używane kiedyś, a w
niektórych leczn,icach jeszcze dalś stoły, a wlaściwie
ramy nachylne Winso,t'a, nie zawsze są bezpieczire w
postępowaniu. Nadają się do wykonywania p,rzede
wszystkim operacji na kończynach u korni. Po,chylnia
nie jest użyteczna dla bydła. W ostatnich latach zo-
stał opracowany stół Gótzego plopularn,ie zwa,ny wóz-
kiem hanovrerslrim używany p:zeCe rvszystkim d.o
operacji na kończy,na,ch i tylko u bydła.

Z tych względów więi}<szość le,cznic,weterynaryj-
nych mających w dyspozycji jed,ną salę zabie,gową,
polsiada tylko poskrom o ograniczonej przydatności.
Fowszechnie znane i używare w kraju porskrorny, nie
dolsta,tecznie zabezpieczają za,równo zwierzę jak i ope-
rującego p,rzed wy,padl<iem. Z,datza się, że zwie,rzę
może wyskoczyć z poiskro,mu w ozasie wy[<onywania
zabiegu, lub poskrom przelwraca się wraz ze zwierzę-
ciem.

Mając te niedo,go,dności na uwadze skontruowano
urządzelnie mo,gące znależć zastolsowa;rie w praktyce.
Jest nirn dwustrornny stół-poskrom obrotowy zbudo-
wa,ny z lur meiałowych, wyścieła,nych ma,teracami.
Jest on przeznaczony do zabiegów i ope,racji chirur-
gicznych u dużych zwierząt. Z uwagi na pionowe usta-
wienie zajrnuje m,ało mierjsca w sali zabiegorwo-ambru-
lątoryjrnej. Stół-lposkrorn jest bezpieczny i praktycz,ny
w postępowaniu, zarówno dla bydła jak i koni. Umo-
żl,iLw;ia łatwe i szyblkie u,j,arzmienie zwierzę,cia już
w Porzycji sóojąrggf , oraz służy do przeprowadzenia na
nim wszelk_ich za,biegów, zarów-,no w pozycji stojącejjaik i dowollLnie le,żącej. Może być również używany
do utrzymywarnia koni w pozycji stojącej np. pruy
mię,śniochwacie, nawełt przerz kiflka d,ni. Dzię{ki reg:ulo-
wanej pojernnośgi ,,obejmy", która opasu]je zwlerzę ze
wszy,stki,ch s,tron, uzyskujemy całkowite ograniczenie
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swobo,dy ru,chów zwie,rzęcia we wszystkich kierun-
kach. Ponadto molżemy nadać zwierzęciu dowołną
pozycję - st,ojącą, leżącą boczną, pochyłą, i grzbie-
tową.

Do łatwego wprowadzernia zwierzęoia na podłogę
,,stołu-poskrom,u" unierr;,chomienia i położenia go, po-
tizeŁlna jest jedna o,soba, której czynnością kieruje
dolkonujący zabieg.

Stół-po,skrom własnej kolnstrukcji jest przedsta,wio-
ny na ryc. l i 2. Urządzenie składa się z dwóch
zasadniczy,ch częśoi:

1) blat sitołu z zespołami służącymi do ujarzrnienia
zwierzęcia.

2) ,postume,nt w)taz z podło€ą.
Na wał główny obrotowy (11) jest nałożo,ne koło zę-

bate (5) i osadzone wraz z nim w łożyska,ch na słup-
kach (1). 'Wspom,niane koło zębate jest obracane wraz
z ,,btiaterrn" 5tołu-proskromu (B) za pośrednictwem ,,śli-
maka" (B) osadzonego na wałku (7). Ślimak jest obra-
cany ręką przy pomo|cy korby lub silnikiem elek rycz-
nym. Słupl}<i picnowe (10) wraz z rufami poziorrnyrni
(I2, 13, 14, 15, 23) ,stanoiwią blat "łządzenia. Obejma
(3) składa slę lv przedniej części z rur łukowo wygię-
tych, a w tylnej z popnaecrzki (51) służącej do zarnyka-
nia światła obejmy. Obe,jma opasuje zwletzę i sluży
do ograaiczalnia jego ruchów. Jest ona od przodu za-
wieszona na słupkach piono,wych (24) za pośIednict-
wem pigrścielnli (25) ułatwiających ruchy obrotowe po-
ziorno i polsluwiste pion,owo. Wspornniane słupki są
u,miejscowione w pierścien,lach. (22) i są za ich po-
średnictwem przesuwane poziomo na rurkach (13, 23).
Skracają one 1ub lvydłużają pojemność obejmy, za-
]eżnie od rvielkości zrł-ierzqcia. Obejma posiada po-
nadto w przedniej i tylnej części regulację głębokości
(26, 27), którą się odpowiednio reguluje zależnie od
grubości zwierzęcia. W części przedniej obejmy znaj-
duje się d|o/dańkowe unząidz,enie do,cislkQrwe. które wy-
kcrzyslbujemy t,uż 1przed zamierlz,o,nym kłardze,niem
zwienzęoia. Urządzenie to składa się z auto,matu (4)

wałka (20) kołowrotka (21) i linki (56). Do wałka obra-
canego kołorvrotkiem i zabezpieczonego przed pow--
rofny.ni obrrotarni automatern (4) podłączona jest
linka, która biegnie po rulze obejrny (46), do tyl-
nej przesurł,nej na przegubie pop;z:czki (6). l{alvija-
ni,e na wałelk linki p,owod,uje przesuwanie do przo-
du wspomnianej poprzeczki (51). Nawilarlie na wałek
linki powoduje przesuwanie do przodu wspomnianej
poprzeczki, skracając tym samym dodatkowo przed-
nio-tylnie pojemność obejmy. Poprzeczka wciska się
wówczas pod pośladek zwterzęcia, przesuwając go do
przodu tak że piersiami dociska do łuków wl,giętej
przedniej części obejmy. Rura dolna (1) stanowiąca
dolną część stołu-poskromtt, zaopatrzona jest w kół-
ka (53) przyspawane do niei na stałe. Poprzez oczka
kółel< przeciągnięty jest łańcuch (54) na który na-
wleczone są pęta (55). Do pęt przypina się kończyny
zwierzęcia. W czasie kładzenia zwierzęcia co dzieje
się przy pomocy korby (9) możemy dodatkowo po-
ciągnać za wspomniany łańcuch dociskając w ten
sposób w odpowiednie miejsca rury, poszczególne
kończyny zwierzęcia.

W części górnej pionowo ustawionego stołu-poskro-
mu, znajduje się dźwig (42). Jest to urządzenie słu-
żące do podtrzymywania zwierzęcia od strony grzbie-
tu w czasie ułożenia go rv pozycji zbliżonej do grzbie-
towe]j. Dźwig jerst pr,zesluwny po,ziLormo i obirotowy pio-
nowo, a poziom jego jest regulowany przy pomocy
automatów (45).

W górnych końcach słupków pionowych (10) umo-
cowana jest obrotowo ,,podpórka" pod głowę (4B). Jest



Nr 12 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXVil

Ł---,,,

------

Ryc,

ona r,vykorzystywana do ujarzmienia głorvy zwtetzę-
cia w czasie dokonywania zabiegu w pozycji stojącej,
oraz jako podpórka pod głowę w pozycji leżącej. Po-
nadto w czasie r,vprowadzenia zwierzęcia na podłogę
stołu-poskromu przodem, podpórka spełnia chwilowo
rolę zasłony zabezpieczającej przed ewentualnym wy-
skoczeniem zwierzęcia przez obejmę do przodu. Jest
ona wówczas obrócona na słupku (10) o 90o w sto-
sunku do osi głórvnej urządzenia. Po wprowadzeniu
zwierzęcia, założeniu pasów (57) na jego tułów, pod-
pórkę oC,*-;aca siq Co rieru,ctn^go połcżlnia i zabez-
piecza zawłoczką (65) przed darlszyrrni obr,o,tarni. W
części górnej podpórki znajduje się podobny dźr,vig
(50) jak dla podtrzymyv"lania grzbietu zwierzęcia,
i jest przeznaczony do podtrzymywania głowy zwie-
rzęcia, W wypadku rł,prowadzenia zwierzęcia tyłem
na podłogę stołu-poskromu podpórkę pod głowę prze-
kła,da się na drugi słupek (l}a). Z tylnej sńrony stołu-
poskromu znajduje się urządzenie napinające pasy (23).
Składa się ono z rury (33) i nasuniętych na nią ,,ko-
łowrotków" (34). Na kołowrotki są nawijane pasy opa-
sujące zwierzę. Celem zabezpieczenia wspomnianych

koło,"vrotków przed nieporządanymi oblotami
nymi, w uchwytach każdego z nich znajduje
tomatyczne zabezpieczenie (36).

wstecz-
srę au-

Poniżej wału głównego znajduje się urządzenie (17)
służące do podtrzymywania zwierzęcia od dołu, chro-
niąc je przed niespodziewanym upadkiem. Składa się
ono z rurki (17) regulowanej, pierścieni (19), oraz
wysokcści, dwóch rurek (59) wsuriwany,ch w te pierście-
nie. Runki wygięte łukowo i wsuwane we wspormniane
pie,rścienie popfjzecznie w stosunku dro blaltu stołu-
po§k,r,olm]u, w układzIie poziornym, tak aby obejmo,wały
okotri,cę br,zucha zwierzęcia, a o,d tyłu są one zabezpie-
czorne przed,opa,dndęciern łańcus;zlkami. Urządzenie to
może być używan,e g]dy zachordei potrzeba utrzymania
zwieirzęc;ia w porzytcji stoją,cej p,rzez kilka dni.
W celu zabezpieczenia zwierzęcia przed urazami

mechanicznymi, ochronę stanowią materace (5B) przy-
pinane do górnej rury (16) stołu-poskromu. Podłoga
(2) jest połączona ze słupkami urządzenia na stałc.
żwierzę w pozycji stojącej trzyma nieruchomo cale
urządzenie swoim ciężarem ciała. Zatówno obejma,
urządzenie napinające, dźwigi, rura dolna z komple-
tem rzucadeł, materace i podłoga mogą być odwra-
cane lub przekładane na drugą stronę urządzenta -zapewniając tym możliwość drugostronnego wykorzy-
stania stołu. Wykonanie wymienionej czynności zaj-
muje ok. 5 min.

Zasada działania stołu-poskromu.
Przed wprowadzeniem zwietzęcia do stołu-poskro-

mu obracamy podpórkę o 90o w stosunku do płasz-
czyzny blatu stołu-poskromu. Następnie otwieramy
obejmę, wprowadzamy zwierzę na podłogę lrządze-
nia, zamykamy ją przy pomocy poprzeczki otaz za-
bezpieczamy ją łańcuszkiem dla ochrony przed otwo-
rzeniem. Następnie zakładamy na tułów i szyję zwie-
rzęcia pasy, którymi przy pomocy kołowrotków do-
ciskamy zwierzę do stołu-poskromu. Kolejnymi czyn-
nościami są: skrócenie przy pomocy kołowrotka obej-
my do długości utrvorzonego pomieszczenia, ograni-
czając tym postępowaniem swobodę ruchów zwierzę-
cia. Odwracamy podpórkę ustawiając ją pod głowę
zwierzęcia do plaszczyzny stołu-poskromu i zabezpie-Ryc. 2
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czamy ią przy pomocy za:włoczki przed dalszym obra-
caniem się,

W ten sposób unieruchomione z:wietzę w pozycji
stojącej, może być poddane takim zabiegom, jak ru-
menotomia, kastracje ogierów i buhajów, kastracje
ogieróW wnętrów, Iaparatomia u koni i bydła, szycie
krocza, op,eracjg dkuiistyczrr,e i!p. Koń podc,zas talcich
zabiególv pirzytrzyrn}łwany jest za głowę przez jedną
osobę. Byoło natomiast nle wymaga żadnego trzyma-
nia.

Z:wierzę może być wprowadzone na podłogę stołu-
-poskromu (ustawionego zawsze pionowo) przodem
lub tyłem. Uzyskujemy wówczas lewo, lub prawo-
boczne unieruchomienie, a w przypadku położenia,
lewo lub prawoboczne położenie.

Istnieją również możliwości dowolnego ułożenia
zwierzęcia kończynami lub grzbietem w stosunku do
operującego i stałych urządzefl sali zabiegowo-opera-
cyjnej. Podprowadzamy wówczas zwierzę z jednej
lub drugiej strony stołu. W tym celu odwraca się tyl-
ko poszczególne zespoły na wymaganą stronę urządze-
nia.

W wypadku rvskazań do unieruchomienia kończyn
czynimy to poprzez nałożenie pęt i pociąganie za łań-
cuch rzucadła.

Położenie zwierzęcia odbywa s,ię poprzez dokona-
nie obrotu stołem-poskromem wtaz z ujarzmionym
zwierzęciem. Czynność tą wykonuje jedna osoba przy
pomocy korby, Położonemu zrł,ierzęciu dociskamy koń-
czyny do dolnej rury stołu-poskrom! ptzez pociąg-
nięcie za łańcuch rzucadła. Jeśli chcemy zwierzęciu
nadać pozycję zbliżoną do grzbietowej, położonemu
bocznie zwierzęciu, obracamy pod grzbiet i giowę
dżulig grzbietowy i głowowy. Zespoły te zabezpieczają
go w dalszym obracaniu stołem, przed nadmiernym
zsuwaniem się z blatu urządzenia w dół.

Stawianie zwierzęcia na kończyny odbywa się lv
odwrotnej kolejności. Najpierw odchylamy dźwig, po
tym roz7uźniamy łańcuch rzucadła, następnie obraca-
my korbą stół w przeciwnym kierunku i stawiamy
zwietzę na kończyny. Postawionemu zviierzęciu zdej-
mujemy pęta z kończyn, pasy z tułowia, otwieramy
obejmę i wyprowadzamy je na zewnątrz.

Plany techniczne dwustronnego stołu-poskromu
obn,otowdgo dta dużych ł,łłietząl znaidują się u auto-
ra i są objęte zastrzeżeniem patentowym Nr P. 133121.

częściowy zrost, z kręgosłupem przedniej części płodu.
Cz[ery kończyny sterczały w kierunku dogłowowym
płodu, jak to ilustruje załączona ryc. 1. Nie uda-
ło się stwierdzić obecności nerek, odbytu i prostnicy,
Wątr,oba przedstawiała się w postaci wałowatego wy-
dłużonego tworu. Brak całkowity przepony umożliwiał

Ęyc. 1.

obserwację akcji serca tuż po wydobyciu płodu. Je-
lita połączone były z płodem za pomocą krezki prze-
biegającej na rnałej przestrzeni w okolicy zagięcia do
blźej nieokreślonego tworu przechodzącego w przełyk
w kierunku dogłowowym. Orbjętość jelit z uwagi na
niezarni<rnięcie jarny brreuszneij była z,nacznie powięk-
§zona.

I(rowę po 4 dniach pobytu w lecznicy, bez kompli-
kacji pooperacyjnych wydano właścicie]owi. W dal-
szym etapie ogólny stan Łdrowia zwierzęcia oraz okres
Iaktacji przeb,iegał prawidłowo.

Potworkowatość tego typu, chociaż nie częsta, zda-
rza się w pracy terenowej wielu lekarzom. Z tego ro-
dzaju anomalią spotykam się już po raz trzeci. W jed-
nym przypadku poród został rozwiązany przy pomocy
fetoto,mii, opiisany przypaldek naleźy ulznać za intere-
sujący, z uwagi na rak przodowania jelit, co zwykle
obserwuje się w tego rodzaju anomaliach płodu. Po-
jawienie się jelit w dr.ogach rodnych, zanim ukaże się
właściwy płód, wywołuje u właścicieli krów zwykle
obawy, że wypadają jelita krowy. Brak jest jasnej od_
powiedzi, dlaczego właśnie w opisywanym przypadku
nie dolszło do przodowania choóby częściowego jelit.

NOTATY Z PRAKTYKl
JAN KRASNODĘBSKI

StaroźrebE
RaZSZCZEPIEL BRZUSZNY

(sCHlsTosoMA REFLEXUM U KRoWY)
W dniu 19.VL19?0 r. przyjęto w PZLZ zgłoszenic

do krowy w związku z niemożnością odbycia porodu
własnymi siłami. Mimo odejścia wód płodowych wy-
dalanie płodu z macicy do dróg rodnych uległo o,d
kilku godzin zupełnemu zahamowaniu. Krowa była
własnego chowu, w dobrej kondycji i uprzednio ro-
dziła czterokrotnie żywe cielęta bez żadnych kompli-
kacji. Na pod§tawie badania klinicznego stwierdzono
dostateczną wilgotność dróg rodnych przy zachowa-
niu bólów por,odowych. U wejścia do jamy miednicznej
z jarmy brzusznej s,twier,dzono nieznacznie w]lllino,waną
główkę otaz 4 nóżki płodq. Mimo parcia krowy płód
nie przybliżał się i nie wklinowywał się w drogi
rodne. Główka i nóżki przednie były stosunkowo du-
że z wyraźnie zaznaczonymi ruchami, świadczącymi o
tym, że płód żyje. Druga para nóżek tylnych była
znacznie mniejsza w porównaniu z przednim,i. Wszel-
kie próby spychania i podciągania nóżek oraz !łówki
w niczyrn nie zmieniły położenia płodu. Brak efektów
i możliwości przybliżenia płodu oraz ograniczony za-
sięg działania ręki uniemożliwiły rozpoznanie pozosta-
łych głębiej leżących części płodu. Analiza ,dotychcza-
sowego ,badania pozwoliła wykluczyć ciążę bliźniaczą
i postawić rozpoznanie potworkowatości płodu. Zywy
oraz, jak się wydawało, dość dziwny płód, były zachę-
tą, poza oczywistą koniecznością, do wykonania cesar-
skiego cięcia.

Zabiegu d,okonano w PZLZ na zwierzęciu w pozycji
stojącej wg ogólnie przyjętych zasad. Pierwszą trud-
nością .było wydosta,nie bądź zbliżenie rogu z płodem
do rany operacyjnej powłok ,brzusznych. 'Wobec ta-
kiego stanu, cięcia ro€u macicznego dokonano w obrę-
bie jamy brzusznej. M,imo stosunkowo długich nacięć
powłok i macicy nie zdołano wydobyć pło,du na zew-
nątrz. Dokonano tego dopiero po dodatkowym prze-
dłużeni,rr ran o 10-15 crn. Płó,d był ,dnr,ży, ryvagi ok.
65 kg i ciągnął za sobą trzówia. Po kilku minutach
przestał żyć, Edyż, jak się okazalo był potworkiem nie
posiadającym zrostu w linii ,białej aĄi też właściwej
jamy brrzurszlnelj. Jelita leżały bezpośre,dnio w błornach
płod,owych rogu macicznego splecione z pępowiną. W
okolicy piersiowo-lędźwiowiej kręgosłupa był wygięty
ku przodowi o 1800, tak że stykał się lub wykazywał
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